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l i i  s t o r y  a  f t m i i a c y i  Ił o s c I o I o ŵ  i  k l a s z t o r ó w  I w o w s k i c t s c
P r z e z

F r a n c i s z k a  W a  lig orsk ieg o .

Do h istory i k lasztorów  karm elitańskich.
(O b.  N. 23, 24, 25, 2 6  i 27  Dodatku osobnego.)

aa.

Krótkie b iografie sław n iejszych  zakonników  i zakonnic k lasztoru  kannelitańskiego w e L w ow ie.
(D a lszy  c iąg .)

X.  A n d r z e j  B a r s z c z e w s k i ,  j eden z najs ławniejs zych z a ­
konników tej r egu ły  w  całej Pol sce.  Wstąp i ł  do klnszloru wc
L wo w ie  roku 1 7 5 0 ,  a nosi ł  na św iec i e  imię S.  Michała.  W k r ót ce  
po z łożeniu  ś lubów zakonnych  wys łany zos t a ł  do R z y m u ,  gdz i e  
otrzymał  stopień doktora ś. teologi i .  Za powrotem do kraju poru-  
czono mu zaraz go dn ość  pr ow in ey a ła ,  i na tym urzędzi e  p r z y c z y ­
nił się w ie l ce  do upiększenia  i uposażenia tak lw o w sk ie g o  jako też  
wielu innych k la sz torów i k ośc io łów  karmel icki ch 'umiejąc  jednać  
sobi e szacunek i przychy lność  magnatów i nakłaniać ich s erca  do 
hojności  dla kośc io ła .  T o t e ż  oceniając tak wielkie za s ł ug i  jego z a ­
k on,  za tw ierdza ł  go z w dz i ęcznośc i  dwukrotnie  j e s zcze  potem w g o -  j  

d.iości  prowineyała .  W roku 1 7 ) 4  pojechał  do Rzymu na kapitułę  ; 
j eucra lną ,  na której mianował  go jenera ł  zakonu dla znakomi tych  
zas łu g  j e g o  pi erwszym asystentem jeneralnym dla Królhstwa Pol -  
ski ego .  ren wysok i  urząd piastował  z wielkim pożytki em tutej­
szej  prowineyi  przez  s z e ś ć  lat ,  i w  ciągu tego czasu w s ła w i ł  s ię  
tak dalece w R z ym ie ,  że prawic w sz y sc y  Książęta  i Kar dyna łowie ,
a nawet  Król  angielski  S luart  i Ojciec Ś. Benedykt  XIV.  z a s z c z y -  ,
cali go  swoją przyjaźnią.  W ró c i w sz y  potem do o jczyzny  os iadł  
w klasz torze  lw o w s k im ,  który b / ł  mu najmilszy ze  w sz y s t k i c h ,  i 
zbogac i ł  zakrystyę  jego wie lu bardzo kosz townemi  sprz ę ta mi ,  
które przy wi óz ł  z Rzymu.  W re sz c i e  roku 1751  obrany po czwar ty  
raz prowineyałem , przyjął  wprawdzie  ten uciążl iwy urząd mimo  
podesz ł ego  już w ie ku ,  ale n iczdoła ł  dopełnić  go  do k oń ca ,  a lbo­
wiem w drugim już  roku wizytując k lasztor  w Roztlole tkn ię ty  zo -  
s lał  paraliżem i zmuszony  był  przeto z ł o ż y ć  swój  urząd ,  a sam 
powróci ł  dla ratowania życia  do L w ow a ,  Ale daremne by ły  w s z e l ­
kie starania lekarski e;  złamany tą s ł abością s tarzec  uiemóg ł  już  
odzyskać  zdrowia i u legł  jej wreszc i e  po długich cierpieniach r. 1 7 55 .  
Napisał  w ciągu sw e g o  kapłaństwa następujące drukiem og ło s zon e  
mowy i kazania:

o )  K a z a n i e  p r z y  k o n k I n z y i O k t a w y  s o l e n n e j  W n i e ­
b o w z i ę c i a  M a t k i  B o s k i e j  w Koście l e  Archikatedralnyin  
L w o w s k i m . —  We L w o w i e ,  w drukarni Brackiej ,  Ś Ś Ś .  Trójcy  
172 5  folio.

b)  W a 1 n a i T r y u m f a l n a  d o  n i e ś m i e r t e l n e j  c h w a ł  y  i 
s ł a w y  D r o g a  h e r b o w a  J.  W i c i .  S t a n i s ł a w a  M a-  
t h e u s z n  R z e w u s k i e g o  etc.  etc.  —  W e  L w o w i e ,  w dru­
karni Brackiej  S S Ś .  Tró jcy  1730  folio.

c )  ł r a n  s p o r t  Z ł o t e g o  A b d a n k a  etc.  W  godnej  i w ie l ­
kiej osobie JW.  i Najprzewielcbt i i cjszego JMU. Księdza Jana 
Skarbka  Arcybiskupa lw ow sk i ego  elc.  ete.  Na  pogrzebie  
jego w Kośc i e l e  Arch ikatedralnym lwo wsk im pokazany.  —  
W e  L w o w i e ,  w  drukarni Brackiej  Ś Ś Ś  Trójcy  1 7 3 4  folio

d)  K o n c e p t  n a d  k o n c e p t a m i .  A w łaciński ch terminach : 
Singularis  Dirinac Sapientae  Bartuś.  Niopokal .  Po częc i e  Ma­
tki Bo sk i e j ,  panegi rycznem kazaniem przy konkluzy i  so l en ­
nej oktawy t e goż  fes lu w  Archika tedrze  lwowskiej .  —  W e  
L w o w i e ,  iv drukarni  Brackiej  Ś Ś Ś .  Tró jcy  173G folio.

X. A n d r z e j  W o ł o s z k o ,  rodem z W ie l k o p o l s k i ,  wstąpi !  
do zakonu we  L w o w i e .  B iogra f  j eg o  opowiada ,  ż c  miał  s ł awę  
znakomi tego  muzyka i wielu zakonn ików w yu ez y ł  grać na różnych  
ins trumentach.  Umarł  w  Kisiel inic r. 1757 .

X. P i o t r  T o  m a s z I r z y k o w  s k i , usUrpił  do zakonu  w 19- 
poku ży c i a ,  i w s ł a w i ł  się wkró tce  tak dalece naukami i talentem 
kaznodz i ej skim,  że Ks iążę  Lubomirski  uprosi ł  go sobie na kapelana.  
Później przy czy n i ł  s ię wielce do fundacj i  klasztoru karmel itań-

sk i ego  w Ł ab u n iu ,  i był  przez kilka łat przeorem tego  klasztoru.  
Umarł  w Ł u c k u  r. 1757.

X.  S a m u e 1 K o m o r o w s k i ,  rodzony  brat Prymasa i A rc y ­
biskupa gni eźni eńsk iego.  By ł  ki lkakrotnie przeorem różnych k la ­
s z torów,  a w końcu prowineya łem.  Umarł  r. 1757 .

X. J e r z y  C z a y k o w s k i ,  rodem z ziemi  sanock ie j ,  u s i ąpi ł  do 
klasztoru we  L w o w ie .  B y ł  wie lkim mi ło śn ik i em sz tuk  p ięknych  a 
osob l iw ie  za jm ował  się ma l ar s tw em,  i kilka utworów' j ego  pędzla  

znajduje s ię dotąd po różnych klasztorach.  Obok t ego  u czy ł  s ię  
t akże  medycyny,  i minł zo stawić  jakieś  dzieło m e d y c z n e ,  ale nie­
wiadomo gdz ie  ono s ię znajduje.  Umarł  we  L w o w i e  r. 1 7 5 7 .

S.  T e k l a  O ż d ż a n k a ,  wstąpi ła do zakonu już  przy s ch y ł ku  
dni s w o i c h ,  ale przynios ła z sobą ze  świata s ł awę  wie lce  bogoboj ­
nej niewiasty  i prawdz iwej  patronki  ubogich.  B iograf  nazywa  ją  
t akże  s zczegó lną  dobrodziejką zako nu ,  albowiem ofiarowała znaczna  
sumy  na upiększenie  kośc io ła  PP.  Karmeli tanek wc  L w o w ie .  

Umarła r. 1759.
S.  R o z a l i a  R e j  ó w  n a ,  córka W ła dy s ła w a  R e ja ,  P o d cz a ­

sz ego  G rab ow iec k i ego ,  rodem z w o je w ód z t w a  sandomierski ego .  
Wstąpi ła do klasztoru we  L w o w ie  i p ias towała  w ciągu sw'ego 4 0 -  
l e tniego życia  zakonnego  w szy s tk i e  urzęda k lasztorne  od najniż­
s zych  do najwyższych .  Umarła w e  L w o w ie  roku 17G0.

X. U r b a n  G u t o w s k i ,  rodem z e  L wo w a .  Ws tąp i ł  do k la­
s ztoru wc  L w o w i e  w  19.  roku sw e g o  życia .  By ł  przez  długi  c zas  
kapelanem nadwornym u Bran ick i ego ,  kaszt elana brac ławsk iego .  
Umar ł  we  L w o w ie  r. 1 7 6 0 .

XX.  D y o n i z y  A r a k i e ł o w i c z  i H e n r y k  O r l i c  k i ,  oba­
dwaj rodem ze  L w o w a ,  gdz ie  też  wstąpi l i  do klasztoru  w młodym  
w ie k u ;  obadwaj mężowie  świat l i  i u c z e n i ,  profesorowie  f i lozou i 
t e o l og i i ,  i obadwaj pomarl i  w r. 1 7 6 1 ,  p i erwszy  w  T r e m b o w l i ,  

a drugi  w Wilnie .
■X. J ó z e f  S t a c e w i c z ,  wstąp i ł  do klasztoru w 28 .  roku 

życia .  Miał to być znakomi ty ma larz ,  gd yż  biograf  nazyw'a go  
„ p i c t o r  o p t i m u s “ ; ale ni ewiadomo ani gdzi e  się rodz i ł ,  ani t e ż  
c z y  zosta ły  jaki ekolwiek  utwory  jego  pędzla.  Umar ł  w Kisi l inie  

, w roku 1 7 63 .

Stra.  H e l c  n a B e ł z e c k a ,  córka Adama,  stolnika b e ł z k i e g o ,
' i j edyna dz iedzi czka znakomitej  fortuny;  wstąpi ła do zakonu w m ł o ­

dym w ie k u ,  p ias towała  na jwy ższ e  urzęda k la sz torne ,  i w  r. 1 7 2 8 ,  
będąc księnią odbierała od własnej  matki  umierającej w tym kla­
s z torze  ś luby zakonne.  ( P a t r z  pod Magdaleną B e ł z e c k a . )  Zakon  
XX. Karmel i tów pol i czą ją do rzędu na jwiększych  dobrodzi ejów  

s w o ic h ,  gdy ż  cały majątek odz iedzi czony po rodz i c ac h ,  który w y ­
nosi ł  2 0 0 ,0 0 0  zip.  w  g o t ó w c e ,  j ak  również  wsze lki e  klejnoty,  s re ­
bra i k o sz to wn e  szaty' of iarowała na kościot  i k la s z to r ,  prócz  p e ­
wnej kwoty  przeznaczone;  dla ubogich.  Umarła we  L w o w ie  w r. 
1 66 4  i pochowana była w kości ele .

X. B e r t o  I d y  Z ł u b i ń s K i ,  wstąp i ł  do k lasztoru we  L w o ­
wie  iiv 22 .  roku ż y c i a , i poświęc i ł  się z całą go r l i wo śc ią  s łużbie  
bożej.  Obdarzony talentem p oe ty c k i m ,  w y l e w a ł  swoją  pobożność  
w l i cznych hymnach i pieśniach re l i g i j ny ch , do których dorabiał  
zarazem muzykę  , a nawet  sko mponował  kilka mszy ,  które dotąd  
śp i ewane bywają w Kościele XX. Karme li tów w  wielki  tydzień.  
W końcu p ias tował  urząd wieoprzeora  w l l o z d o l e , i tain t eż  

umarł  r. 1 7 6 8  po 34  latach życia zakonnego.
X. K a z i m i e r z  B a r s z c z e w s k i ,  wdz ia ł  habit zakonny we  

L w o w ie  w  18.  roku życia  i żas łynął  wkró tce  naukami i w zo ro w em  
życ i em tak d a l e ce ,  ż e  j ednog łośn ie  obrany zosta ł  prowineya łem.



W  ciągu t ego  urzędowania  po ło ży ł  n iemałą  zas ługę  ok o ło  zakonu  
t e i n ,  żc  z zcbraupj ja łmużny  i’ darów wzniós ł  kośc ió ł  i k lasztor  
u Ś.  Marcina na przedmieściu ż ó łk i e ws k iem  w e  L w o w i e ;  a po c z ę ­
ści  nawet  z w łasnych  funduszów je wypo saż y ł .  Umar ł  na urzędzie  
przeora u'e L w o w i e  r. 1 7 6 6  i pochowany był  w kośc i e le .

X. A n i o ł  P o s l e m s k i ,  urodzony z famili i  s z l acheck iej  w w o ­
j e w ód z t w ie  rusk i em,  z ł o ż y ł  śluby zakonne  we  L w o w ie .  Poświęca jąc  
się z  wie lki e in  zami łowaniem n auk om ,  o t rzymał  stopień doktora  
św7. teolog i i  i b y ł  przez  ki lka lat pro fesorem filozofii  i teo log i i  we  
L w o w ie .  Sw oje mi  ror leg łemi  naukami i s z iachetnem p os t ę p ow a­
niem zjednał  sobi e p o w sz e c h n y  s zacunek  i mi łość  w zak on ie ,  i gdy
nadszedł  wybór  prowineyała  w  roku 1 739 ,  of iarowano mu j ed n o­
g ło śn i e  te g o d n o ś ć ,  którą przez  dwa trzylecia p ias tował .  Później  
w ys ł an y  zos ta ł  do I l zymu na w ezw a n ie  j enerała za ko nu ,  i przez  
ki lka  lat pełni ł  przy  nim urząd s ekretarza  prowincyi  ruskiej .  P o ­
w r ó c i w s z y  w re szc i e  do L w ow a  pośw ięc a ł  ' cały czas  zbywający od 
s ł uż by  kości elnej  czytaniu ksiąg i pisaniu „Dz ie ła  prrzcc iw herety-  
k o m “, które- znajduje się w bibl iot ece klasztornej .  Umarł  we  Liwo­
wie  r. 17G7 w 68.  roku sw eg o  w ie k u ,  i pochowany  był  w kości ele .

X. B e r t o l d y  O r d y ń s k i ,  wstąpi ł  do k lasztoru we L w o w i e ,  
o tr zy m ał  stopień doktora teologi i  i wykłada ł  przez  kilka lat f i lozo­
fię i t eo log i ę  we  L w o w i e ,  a później objął urząd kaznodzi ej sk i  i s t a ­
ną ł  w rzędzi e  najs ławnie js zych kaznodzie i  tego'  zakonu.  Umarł  
W klasz tor ze  u Ś .  Marcina w e  L w o w ie  r. 1 7 6 8  w  60 .  roku sw ego  

wieku.
X. M a r y a n  J a k u b o w i c z ,  w s z e d ł  do zakonu w e  L w o w i e  

mając łat 21 .  W k ró tc e  potem przyjął  urząd kapelana u Joachima  
P o t o c k i e g o ,  c ze śnika  l i t ewsk iego  a s taros ty  t re mbowe l sk i ego  , gdz i e  
t eż  g w a ł t o w n o  śmierć  ukróc i ł a  św ią tob l iwy  jego żywot .  Gdy bo­
wiem s tarosta  z oddział em konfedera tów p rze byw ał  w Podhojcach ,  
wpadl i  Moskale niespodziani e nocną porą i prócz  s z e ś c iu  konfede­
ra tów zabil i  także rz ecz o n eg o  kapelana.  .Stało s ię to w r. 1 76 8 .

X. F r a n c i s z e k  K a ł u s z k o w s k i , miał  być biegłym m u z y ­
k iem.  Umarł  we  L w o w i e  r. 17 72 .

X.  J o a c h i m  G o z d o w s k i ,  rodem z mias teczka  O k n a ,  wstąpi^ 
do zakonu we  L w o w i e  w 18.  roku życia .  Poświęca jąc  się z z a ­
mi łowaniem nauk om,  uzyska ł  wkró tce  stopień doktora t eologi i  i był  
p r ze z  kilka lat pro fesorem filozofii w W i l n i e ,  a potem rek torem  
nauk we Lwowfie.  P ia s t o wa ł  t e ż  na jw yżs ze  godnośc i  w  zakonie  i 
p rz y cz y n i ł  s ię g ł ó w n ie  do pogodzenia  po waśnionych  prowincy i  z a ­
k o n n y c h ,  l i tewskiej  i ruskiej na konferency i  w Warszawie .  Umar ł  
r.  1 7 7 3  we  L w o w i e  i pochowany  by ł  w  kośc i e l e  0 0 .  na przedmie ­
ściu  hal ickiem.

X.  T a d e u s z  C h o y n o w s k i ,  ró w nie ż  p r o w in e y a ł ,  doktor  
t e o l o g i i ,  i przez  ki lka łat profesor  fi lozofi i  i teo log i i  w e  L w o w ie .  
Umar ł  r, 1 7 3 3  w e  L w o w ie .

X. A I c x a  n (1 e r J e z i e r s k i ,  doktor  teologi i  i profesor  f i lo­
zofii .  Wstąp i ł  do klasztoru w K r a k o w ie ,  p ia stował  godność  .pro­
w in ey a ła ,  a umarł  w  Kisiel iuie  r. 1 7 33 ,  i w tamtejszym kości ele  
po cho wa ny .

X.  J a n  R a u p r i k ,  rodem z C z e c h ,  był  przez  długi  czas  
nauczyc ie l em muzyki  we  L w o w i e  i umiał  grać  doskonale  na w s z y ­
s tki ch  instrumentach.  Umarł  we L w o w i e  u. 177 4

XX. E d w a r d  I l a t  a s ,  Morawian in ,  i M i c h a ł  C z a j k o w ­
s k i ,  obadwaj  s ł awni  kaz n o dz i e j e ,  pomarl i  r. 1 7 7 5  w Do roho-  
stajach.

S.  P a u l i n a  G ł o s k o w s k a  Wstąp i ła  do zakonu w  Dubnie,  
i  już  z ło ży ła  była ś luby za k on n e ,  g d y  za ch w yc on y  nadzwycza jną  
j e j  pięknością  i czystośc ią  s e r c a ,  Lubarto.wicz Sang usz ko  Ks iążę  na 
Z as i an  i u , marsza ł ek  W ,  K. L i t e w s k i e g o ,  zapragnął  pojąć ją w mał ­
ż e ń s t w o ,  i of iarował  sic wyjednać  dla niej dyspensę  w  Rz y m ie ;  
ale pośw ieco na  Bogu  dz i ewica  odmówiła  Ks ięc iu s t a n o w c z o ,  i po­
zos ta ła  do śmierci  w  k la sztorze .  Umarła w Dubnie r. 1779.

S.  J o a n n a  R o z w a d o w s k a ,  córka  A nt on ieg o ,  kasztelana  
hal i ckiego.  Wstąpi ła  do klasztoru w e  L w o w i e ,  a umarła w  r. 1 7 8 3  
w  rok po znies ieniu klasztoru  PP.  Karmel i tanek we  L w o w ie .

X .  J a n  S t ę p k o w s k i ,  syn Chorążego .  By ł  przez  ki lka lat 
kapelanem nadwornym u Ks ięc ia  C z e t we r t yń sk ieg o  podkomorzego  
b r a e ł a w s k i e g o , s w e g o  kuzyna.  Umarł  na W o ły n i u  r. 1 78 4 .

X. E w a r y s t  R u t k o w s k i ,  doktor  teologi i .  U ma r ł  we  L w o ­
wie  u S .  Marcina r. 1 78 5 .

X.  W a l  e r y  an  G r u s z c z y ń s k i ,  doktor  teologi i .  Umarł  
w  B o ł s z o w c u  r, 1788 .

X. M i c h a ł *  P i e s z y c k i ,  doktor  teologii .  Wstąp i ł  do z a ­
konu we L w o w i e ;  nauki t eo log iczne  kończy ł  w Rzymie .  P ia stowa ł  
dwukrotnie  godność  prowineyała .  Umarł  w Rzymie  r. 1788.  na 
urzędzie  jeneralnego asystenta prowincyi  polskiej  i l i tewskiej .

X. L e o n a r d  K o t i u r z y ń s k i , doktor  t eo lo g i i ,  był  na nau­
kach w Ł u ck u  i w Rzymie.  Byl  kolejno pr o fe sorem ,  przeorem i 
p row inc ja ł em.  Umarł  r. 1788.

X. J ,Vn C z a r n o ł o s k i ,  doktor t eo log i i ,  mąż w ie l ce  uczony.  
Słucha ł  t eo logu  w Rzymie .  Umarł  będąc pr ow in c j a ł em  na W o ł y ­
niu r. 1790 .

X. M a r c i u  L u b c z y ń s k i ,  d oktor  teologi i .  W stąp i ł  do kla­
sztoru we  L w o w ie  mając lat 13.  B y l  p i erw szym prowiucya iem  
prowincyi  ruskiej po odłączeniu jej od l i tewskiej .  Zo s ta wi ł  l i czne  
dzieła w7 j ęz yk u  p o l s k im ,  klóro ś w i a d c z ą ,  że  był  w iel ce  uczony  i 
pracowity .  Nap isa ł  i .wyda ł:  „Ks i ęg ę  ćwicze ń  duchownych  czyl i
R e k o l e k c j i 11 ; dz i e ł ka :  „O c i er p l i w ośc i11 ; „O c z y ś c u 11 ; „O p ierwszych  
chrżeśc ian ac h11; „O szczę ś l iwe j  śm ierc i11 i kilką pomnie jszych  roz ­
praw7. T ak że  napisał  własną ręką -na pergaminie kilka książek c h ó ­
ralnych do śp i ewu  dla k la sz torów w e  L w o w i e  i w Horodyszc/ .u  
.Umaił  w  L u c k u ,  gdz ie  także s ię urodzi ł ,  r. 1794.

X. J a n  N e p o m u c e n  L i c z e w s k i .  Doskona ły  kaznodz ie ja ,  
a przy tem także biagły muzyk .  Zos ta ła  po nim drukowana m o w a ,  
którą miał  na kapitule7 prowincyonalnej  w A-nnopolu ąa Wołyn iu  
r. 1786 .  Umar ł  w Annopolu r. 1797 .

X. E 1 c u t e r K a m i e n o b r o d z k i , doktor  t eologi i  i prowiu -  
cyał .  Umarł  r. 1801 .

X. E l i z e u s z  S  k o r y  n o w i c z , doktor  teologii  i przez  ki lka  
lat profesor  fi lozofii  we  L wo w ie .  Nap isa ł  kilka rozpraw7 f i lozo­
f icznych i t e o lo g i c zn yc h ,  które znajdują się w  rękopismie  w bibl io­
tece  klasztornej .  Umarł  na Woł yn iu  r. 1805 .

X.  A l b e r t  K a r p i ń s k i ,  doktor  t eo lo g i i ,  dwukrotn ie  pro ­
wineya ł  i przeor klasztoru lw ow sk i eg o .  Jemu zaw dz ięc za  tutejszy  
klasztor swoje  oca l eo ic  r. 1 809 ,  gdy  wydany zos t a ł  w yrok  na zn i e ­
s ienie j ego .  Umarł  w W ar sza w ie  r. 1812.  Rodem był  rze  L w o w a .

X. S t a n i s ł a w -  G a w r o ń s k i ,  doktor  t e o l o g i i , prowineya ł  i 
kilkakrotnie przeor.  Umarł  w  Tre mbo wl i  r. IS iG .

X. M i k o ł a j  J e ł o w i c k i ,  syn podkomorzego  W e n d c u s k i e g o , 
uródzony w- Męcbl inie na W o łyn iu ;  doktor  teo logi i  i- prowineyał .  
Umarł  w  t l o r o d y sz c z u  r. 1 8 1 7 .

X.  J ó z e f  K a l a s a n t y  L a n d  e r ,  rodem z C z e c h ,  wstąpi ł  
do klasztoru we L w o w ie .  By ł  bardzo biegły -muzyce i zo s ta wi ł  
nawet  kilka ze s z y t ó w  nut w łas neg o  utworu.  Prócz  tego oddawał  
się t akże  naukom i napisał  ki lka rozpraw,  k tóre  znajdują się w  ma­
nuskrypci e  w  bibl iotece  klasztornej .  Umar ł  we  L w o w i e  r. 1S24.

N a k o n ie c ,  X. I g n a c y  C h o d y n i c k i ,  bez zaprzeczenia  j eden  
z najznakomi tszych cz ło nk ów  zakonu  karmel itańskiego w  prowin-  
cyach polskich.  X. Ignacy Chodyn ick i  urodz i ł  się dnia 28 .  lutego  

1786  r. we  wsi  Chodorowie  w obwodz i e  brzeżańskirn w  Galicy i. 
Nauki  elementarne pobierał  w Brzeżanach do r. 1 7 9 9 ,  zaś  s z k o ł y  
gimnazynlue ukończy ł  we  L w o w i e  r. 180 4 ,  i zaraz  w  roku nast ę­
p nym,  dnia 14.  lipca 180 5  przyw dz ia ł  we L w o w i e  habit  zakonu  
karme l i tański ego ,  a w r, 1 8 1 1 ,  po ukończeniu nauk t eo log icznych  
o trzymał  od Arcybiskupa Kajetana Kickiegn poświęcen i e  kapłańskie .  
A byl  to kapłan z powołania w całem znaczeniu tego wyrazu.  
Cały po św ię co n y  s łużb i e  B o g a ,  prowadzi ł  ż y w o t  wie lce  świątob l i ­
wy i śc i ś l e  za s to s owa ny  do regu ł  zak onu ,  a najmilszą i to j edyną  
rozrywką  j e go  w chwilach wo ln yc h  od ■ ob o w ią z k ó w  powo łania by ły  
studya i prace n a u k o w e ,  s zczegó ln i e  w  z aw od z i e  h is torycznym , 
których t eż  prac l ic zne  zos tawi ł  po sobi e ow oce  na poży tek kraju 
i ku s ł a wi e  swojeg o  zakonu.  Zaprawdę  zd umiewać  się potrzeba  
nad niezmordowaną w y tr w a ł o śc i ą ,  z j aką X. Chodynicki  mimo po­
desz ł ego  już/ w ir ku ,  w którym poznałem go o so b i ś c i e ,  pracowa ł  
po całycl ł  dniach od świ tu do pó-źnej nory.  Niema  ani j e d n e j  

książki  k la sz torne j ,  a do.damy tu  n aw ia so w o ,  że  j e s t  ich niemało i 
wszy s tk i e  u t rzymywane z wz o ro wy m  porzą dk iem ,  w7 którejby ręka  
X. Chodyi f l ckiego n i ezos tawi ła  po sobie niezatarty eh ś l ad ów ;  on 
u porządk ował  i w zb o ga c i ł  znacznie  bibl iotekę klasz torną;  mi spisał  
po największej  częśc i  jej katalog i ;  on przewartow-ał  i u ło ży ł  każdy  
dokument archiwum k la s z t or n eg o , ‘i jemu też zaw dz ięc za  klasztor  
tu t e js zy  dokładną kronikę swoją od p i erwszych  dni za łożenia a i  do 
najnowszych czasów ,  która po największej  c zę śc i  s łuży ła  nam za 
źródło  i w s k a z ó w k ę  do niniejszej pracy.  W ażn ie j s ze  dzie ła j e g o ,  
po na jwiększej  c zę śc i  znane już  z druku uczonemu św ia t u ,  są :



1 )  D z i e j e  h i s l o r y c z n o - p o l i f y c z n e  E u r o p y  i i n ny ch  c z ę ś c i  ś w i a t a  
w  po t  za tk a  X I X .  w i e k u , T u mó w  VI. L w ó w .  Drukiem Józefa  
Sznejdera  1 8 1 7 — 1820 .  8.  — 2 )  ^ Hi s to ry - i  s t o ł e c z n e g o  K r ó l e s t w  
(r u l i r y i  i  L o f t o m e r y i  M i a s t u  L w a  te a o d  za ło że n i a  j e g o  aż  do  
c z a s ó w  te raźn ie j szych ' -1 , wyda na w o L w o w i e  w r. 1829 nas iii d cm 
Korola Bogus ława  Pfaffa 8.  —  3 )  n D y k c y o n a r z  u cz ony ch  P u la -  
k ó w l i —  wydany wc L w o w ie  r. 18 33 .  Drukiem Sz na jd er a  3 Tomy 8 . — 
4 )  „ W i a d o m o ś ć  h i s t o r y c z n a  o funda*  ya c h  k l a s z to r n i e  z a k o n u  
karn ie  U ła ń sk ie g o  n i e g d y ś  w  P o l s c e  i L i t w i e ^  a p ó ź n i e j  p o d  p a ­
n o w a n i e m  A u s i r y i ,  U  o s y f  i  P r u s  z o s t a j ą c y c h 11 —  wysz ła  we  L w o ­
wie r. 1840  nakładem Kajetana Jab ło ńs k ie go ,  drukiem Wawrzyńca  
Pisza w Boclini  w 8.

Nakon iec  pozos tawi ł  j e s z c z e  w rękopis ie  olbrzymia p r a c e , 
przekład do 3 0  to m ów  peryodyc/ .nego pisma n i emieck iego:  „Chro-  
nik des neunzehnteu Jal i rl iunderles“, który jednakże do dziś dnia 
j e s zc ze  nicznalazł  nakładcy.

Mimo łych  mozolnych  prac naukowych  ni euchylał  się przec i eż  
nigdy X. Chodynicki  od ob ow ią zk ów  i urz ęd ów  k la sz tornych ,  na 
jaki e po w o ły w a ły  go  ki lkakrotnie  zaufanie,  mi łość  i s zacunek  jego  
ko legów zakonnych.  P ia stowa ł  kol e jno ,  a nawet  po twierdzany  t rzy ­
krotnie raz [io raz,  urząd wice przeora we  L w o w ie  i urząd przeora  
w B o ł s z o w e a c h ,  a w końcu w r. 1 840 ,  mając już lat 0 0 ,  miano­
wany zo s l ó ł  sekretarzem prowineyała .  Jednak obowiązek  ten po ­
łączony  z c zęst emi  pod różami ,  był  już  za uc iąż l iwy dla wys i l onego  
długoletnia praca s larca i nadwątl i ł  zd ro w ie  jego lak dalece ,  Ze 
p o w r óc iw sz y  do L wo w a  w  r. 1847 ,  zapad! w  c iężka n i e m o c ,  i  
wkrótce  potem w grudniu l ego roku za koń czy ł  swój  ży w o t  pełen  
poświecenia  i pracy.  Cze ść  jego pamięci !

Ty le  z księgi  ży w ot a  zakonn ików klasztoru karmel i faóski ego.

(D .  c. n.)

SKainknietie pacKunfeówi
g a licy jsk ieg o  Zakładu dla ciem nych w e L w ow ie ,

za rok ISfiO.
(O b a c z  N. 11. Dodat. tyg. z  roku 1860. T . X .)

za
różny

przec iąg
czasu

[1 .191 —

4 4 8  11 */

5 1 S  —  —

I® r k y c S'a ó d.
Stan g o to w iz n y  w kasie podręcznej  z końcem roku zlr. cent. <3n

1 8 5 0 ...........................................................  1 . 6 96  40  -
Pobrano odsetki  od kapi tałów intabulo­

wanych . . . . . . . . . . . .
Pobrano odsetki  od kapitałów w papie­

rach publ i cznych i na rachunku bie­
żącym ga ł i c .  kasy o szczędnoś c i  , ,

Otrzymane  snbivencye od gminy miasta L w o w a  
w g o to w iźn i e  złr.  2 10 ,  w drzewie  opałowym złr.
143 ,  od Jego  Excel .  Alfreda lir. Potockiego złr.  52  
kr.  50 ,  od gminy m. Sambora z łr .  ł 0 0 ,  od gm i ­
ny m. Drohobycza  z łr .  10 5 0  kr. —  łączni e  , ,

W p łyn ę ł o  w darach ,  składkach i w dochodz ie  z pu­
bl i cznego przedstawien ia :
•z sprzedaży  <lzi<*ł l i terackich W W .  W .  Pola złr.
1 0  kr. 50 ,  i Schecht la  z łr .  9  kr. 4 5 . ,  od spad­
kob ierców O zy as z a  Horn zlr.  100,  ze  sk ładek:  
w  kasynie na rodowem  złr .  81  kr. 60 ,  złr.  103  
kr.  40 ,  i z łr .  141 ,  za staraniem J W .  radzcy  
Strańskiego  złr.  50 ,  W .  Dr.  Tu s lanowsk iego  złr.
4 0 ,  z  c z ys t e go  dochodu z przeds lawienia mu­
z y c z n o -w o k a ln e g o  w  teatrze  złr.  621  kr.  4^2 ,  od 

.gminy Koby le  zlr.- 1 kr. 4 8 ! /a , od W.  Aloi zy  
Bruckner  z łr .  6  kr.  S 2 ' / 2 , od ni eznajomego  
17* ż kr . ,  od J W .  Arcyb iskupa Wicrzch lej sk iego  
złr.  50 ,  od W.  Juli i  C zu cz aw y  złr.  5 0 , —  łączni e  

Otrzymano legata X.  Jana Komornick iego złr.  2 13  
kr. 0 ' / g , i X. Mikołaja Nazarc, wicza złr.  5 kr.  25 ,  
łączni e-  . . . . . . . . . . . . . . . . .

Pobrano z sprzedaży  w yr o b ó w  w y c h o w a ń e ó w :  po-  
w ro ź n i cz y ch  i koszykarsk i ch  . . ; . .

„ z  fundacj i  śp. S ik o r s k i c h ,  jako ,;3 częśc i  
dochodu z dóbr Bu kowa  i Trześn iowa  
za  rok 1 85 9  . . . . . .  z łr .  3 00

1 8 6 0  ............................  „ 5 0 0

1 .265  48

2 1 8

145

34

22

dochodu  z domu w e  L w o w ie  pod I. 140  rn., 
l e . gowanego przez  śp. Ewę  Boznańską
w  roku b ieżaeyn............................ .....

zw ro t  przedpłaty ,  udziólonej  traktyerni -  
kowi  zak ładowemu . . . . . . . .

2 sługom w  zakładzie ,, i

Wikt  dla 19  w yc h o w a ń eó w  i 2  s ług  . . . . . .
W artość  drzewa opa lowe go  w przychodz ie  objętego

i przez gminę m. L w o w a  do zakładu dos tarczonego  145  —
Od z ie ż ,  biel izna i obó wi e  wychowańconi  sprawione 2 0 7  3S
ruiżiie knszla z l imys łowcm,  muzykalncm i r ękodzie l -  

niezem k ! z l a ł cen iem wy chowu l irów po łączone,  tu­
dzież  wydatki  kancelaryjne,  s t emple  : pnrtorya ,  
opłaty depoz y tow e ,  nakoniec reperac je  do mowe  
i różne  inne  ...........................  6 3 2  7 2

/*

8 0 9  —  —

1.3T1 G6

1 29  9 7

R a z e m . . .  7 7  8 4  19 —

W  j  d u t k i.
N au czy c i e lo wi  zakładu pens j i  rocznej  585  z łr .  —  kr.
Pomocn ikowi  naucz.  „ „ za mies iąc 2 5  „ —  „
N au czyc i e lowi  muzyki  p ła ty  rocznej  172  „ —  „
Majstrowi  powroźn ic twa „ „ 151 „ 2 0  „

sz ew s t w a  „ „ 100  „ S0 „
1 0 7  „ 10 „ 1 .141  10  —

1 . 8 9 7  85 < 4

N agrody  nal eżące  sic w  */3 c zę śc i  dochodu  brutto  
wychowańcon i  z sprzedaży  w y ro b ó w  rękodz i e l ­
n iczych  wyp łacone za lat kilka razem . . . .  

Opłaty z  realności  p o d  Nr.  140  m. we  L w o w i e  za
podatki  i taksy s p a d k o w e ...................... .....

Przedpłata  p o ż y c z k o w a  dla Iraktycrnika zakładu ,

R a z e m .  . .

złr. cent, dn.

9 0  61 —

66 5
150

33  —

4 . 9 2 9  99

3 0  „ 9 8  „

Fundusz utrzym ania Z ak ładu  na r. 1861 stanowi.}:
A.  Odsetki  od następujących kapi tałów:  

a )  4% od legatu ś.  p. Arcystolnika  
Wincentego  Zaremby S k r z y ł

Zestawienie stanu kasy.
Od przychodu  go t ow izn y  jak wyżej  . . . . . .  7 . 7 8 4  19 —
P otrąc i wszy  wydatki  w roku bieżącym . . . . .  4 . 9 2 9  9 9  %

Zostaje  w go tow iźn i e  na rok 1861 2 .8 5 4  19 2/i

Majątek Z ak ładu  sk ła d a  si§:
I. Z n i e ruc ho m ośc i , dochodu niedajacych,  t. j. z do-

m u  zak ład ow ego ,  gruntów  i sprzę tów , ' jak  w r. z.  2 7 . 1 8 6  8 2
II. Z funduszów czynn ych :

a )  w legatach,  darach i o s z c z ę ­
dzonych kapitałach z koń­
cem r. 185 9  ............................ 32 , 3 5 1  złr.  8 4  k.
do k tórych w r. 18 60  przy-

. . .
l ega ła  X. kanonika Żmi ­
grodzk iego  w 5% metal i ­
kach zlr.  4 0 0  ni. k . , c zy l i  4 2 0  „ —  „
naros l ek  kapitału na 4 ks ią­
żeczkach  kasy  o szczędnośc i

ła c z n i e w i in i e n n e j w a r-
t o ś c i  . . . . . . . . 3 2  80 2

b )  w ,/ s c zę śc i  dóbr fundacj i  S i ­
korski ch,  w zbl iżonej  dla za ­
kładu wartośc i ,  na zasadzi e  
doehodu a r .  b. . . .  . . 1 0 .0 00

c )  w domie pod l iczb.  140  tn. we  
L w o w i e  odz iedz iczonym po 
śp. E w ie  Poznańskiej  . . 1 2 . 0 0 0

A więc  razem . . . . . . . .  5 4 . 8 0 2  8 2  —
III. Z g o to w iz n y  w  k as i e ,  s tanowiące j  razem za ­

sób do utrzymania na prz ysz ło ść  . . . . .  2 8 5 4  19  */*

O g ó ł e m .  . . 8 4 . 8 4 3  S3

skiego
b )  5 % od legatu ś. p. Ludwika  

Schmidta  150 0  m i k . ,  c zy l i  .
c )  ć>°/0 od legatu ś. p. D. O. Penthcra
d) „ „ „ „ Kajet .  br. Kar­

ni ckiego

W  erol i: lir. Ko -
c) « ii n
0  » ” ”

inorowskiej  w j ednym l iście zast .
gal.  ni. k. na . . . . 1 . 0 0 0  złr.

S )  innych l i s tów
zas tawnych  . . . .  3.900 „

złr. cent. d u .

) . 5 00  złr. —  k. 4 2 0 — —

7 . 3 5 0 W '  3? 3 6 7 50 —
5 25 3? 33 26 25 — -

4 20 55 33 21 -—.’ __,
4 7 2 5 33 33 2 36 2 5 —

1. 050  „ }5

4 . 0 9 5  „ —  „

42

1 63 £ 0  —



h )  5 % od metal ików d łu ­
gu państwa . . . . 1 . 2 50  z h \  1 . 3 1 2  złr.  50  k

i )  4% o d m ę t  dł. państ.  1 5 0  „
k )  5% od obl ig.  poż.  nar. 7 8 0  „
1) „ „ „ indemniz .  1 . 000  „
m ) 4  °/0 „ o t rzymanych  w darze 4

k s i ąże cze k  kasy o szczędnośc i

cent. dn.
50  —

1 5 7
8 1 9

1 .0 50

79 S

50

82

zlr.
6 2

6
39
5C

31 9 5  —

Suma kap ita łów jak wyże j  . 3 2 . 8 0 2  „ 8 2

B .
C.

S ub we ncy a  coroczna gminy  miasta L w o w a  , . 
Dochody z  fundacj i  ś. p. S ikorsk i ch  , prawdo­
podobnie  wed le  normy z roku ostatniego . . 

Z realności  pod 1. 1 40  m. nie będzi e  żadnego  
doch od u ,  z przycz yn y  przeds i ębrać s i ę  ma­
jących  rcparacyi  . . . . . . . . . . .

210

5 0 0  —  —

Ogół  docho dó w stałych , jeżel i  t a ko w e  rz e czy w i śc i e
w p ły n ą ,  będzie  na r. 1861  . . . . . . . . .  2 . 1 7 6  2 5  —

Doli czając  do t ego  g o t ow iz nę  w kasi e podręcznej  j. w.  2 . 8 5 4  19 i/ 2

R a z e m .  . . 5 . 0 3 0  4 4  */*

Koszta utrzym ania Z ak ładu  na rok 1861 są nast§pujące:
P łace  nauc zyc i e l i ,  r ękodz ie ln ików uczących  i s ł ug  1 .5 0 0  —  —
W i k t  dla 2 0  w y ch ow ań có w  i 2  s ług  . . . . . .  2  900- —  —
Od z i eż ,  b ie l izna ,  obuwie  i t. p .........................  3 0 0  —  —
Potrzeby  bieżące  z k szta ł cen iem w y c h o w a ń c ó w  i

utrzymaniem zakładu po łączone  . . . . . . .  8 0 0  —  —

Ł ąc z n i e  . . . 4 . 6 0 0  —  —

W  zakończeniu  nini ejszego zamknięcia  rachunków dodaje s i ę ,  
iż w  roku 1 8 6 0  znowu  5 w y ch ow ań có w  z dobrym postępem w  nau­
kach , muzyce  i niektórych rękodzi e łach i z  nadzieją n i ezawi s ł ego  
utrzymania się nadal ,  na zasadzi e  pobieranego w yk sz ta ł ce n ia ,  z a ­
kład o p uś c i ł o ,  tudz i eż  miejsc, funduszowych  dla w yc h ow ań có w ,  jes t  
6  w  zak ładzi e  opróżn ionych .

Dyrekcya  wyraża  s zanownym P. T.  d o br o czy ń co m,  k tórzy  
w bież.  roku wsparc i em swein do utrzymania zak ładowi  c iemnych  
przyczyn ić  sic raczy l i ,  niemniej W.  J. W .  Hawrankowi  Dr. Med . ,  
W. F.  Serdz i e  Dr.  Med . ,  i W.  P iot rowi  Mikolaschowi  za bezpłatną  
pomoc lekarską i bezpłatne  l e k i ,  tudzi eż  W.  X. Karolowi  S k r z y -  
s zew sk i emu  był emu w  r. z.  wikaremu przy parafii Ś.  Anton iego  
za staranne i bezpłatne  udzielanie  nauki r e l i g i i ,  imieniem tych  nie­
s z c zę ś l i w y ch  najczul sze  podziękowanie .

O d  D y r e k c j i  g a l i c .  K a k ł a d u  d l a  c i e m n y c h .

/

W e  L w o w i e  dnia 20.  c zerw ca  1861.N

Henryk hr. F redro ,
Dyrektor Zakładu.

J u l i a n  T o p o l n i c k i ,
Sekretarz .

Obrót handlu krajow ego.
P rzyw óz i w y w ó z  tow arów  w  roku 1860  w  w schodnich obwodach Galicyi.

(O bacz N um er 6 ,  7 , 20, 21 ,  23,  24,  25  i 26 Dodatku o s o b n e g o . )

A r t y k u ł y  p r z y w o z u  i  w y w o z u ,
waga na funty

W  L i p c u W  S i e r p n i u W  W r z e ś n i u
P r z y w ó  z W y w ó z P r z y w ó z Wy w ó z P r z y  w ó z W  y w ó z

Galicya | Bukowi. Galicya | Bukowi. Galicya Bukowi. Galicya Bukowi. Galicya | Bukowi. Galicya Bukowi.

Cynk przerabiany .................................................. 4 09 3 199 6 1 1 6
Miedź .................................................................. — 5 3 5 8 — — 52 2 6 2 9 .— — 8 i 9 0 0 0 -— —

Mosiądz,  tombak . . . . . . . . . . . 8 0 — — — 2 5 3 — — — 114 — — —

Drut miedziany,  blacha . . . . . . . . — — 5 0 2 30 86 — — — 18 10 — TT — 5 3 1 9
Inne tej ka tegory i  . . . . . . . . . . — — 1084 124 5 2 5 — 4 8 7 116 — --- — —
Srebro  stare i surowp  ...................................... — — — — '"V1 3 — — — 14 --- — —
Monety  z ło t e  ................................. ..... — 123 — — 4 8 2 — — — 173 t— —

„ srebrne . . . . . . . . . . . 5// ino 3 56 12 — ■--- 166 ■— > 31/mn 179 6 3 /
; 100 —

B awe łn a  surowa  ....................................................... 1 37 5 1 1 4 2 — — 3 9 8 — — 85 220 ---- —
L e n i k ł a k i .  . , . . , .  . , . .  . . — — — ■ — ■ — — — — — — 50 0 —
Konopie i kłaki  ................................. 1 4 3 4 7 —_ — — 5 9 2 8 — 2 1 0 0 600 — — 1555 1780
W e łn a  s u r o w a ................................ ..... 8 0 0 8 1 0 5 9 9 7 5 8 1 6 0 6 2 20 1577714 6 1 2 7 5 5 19 5 5 8 —  ■9 5 8 4 5 6 4 0 5 2 5 7 1906 —

„ myta . . . . . . . . . . . . — — ■— — — 4 — -- r — — — 90
J e d w a b ...................... ..... ................................................. — 1 — — — 113 — --- — — — —
P r zę d za  bawełniana surowa  . . . . . . — 169 — — — 16 80 — --- 1 85 — 330

„ wata . . . . . . . . . . . . 5 .— — — 5 — — --- — — __ —
„ bielona i kręcona . . . . . . . 6 7 4 163 .— 2 4 4 1089 53 — --- 7 56 — .— 2 58
„ farbowana .................................................. 9 6 4 3 78 2 16 — 9 30 24 -— ---- 383 -— 20 1111

Przędza  lniana surowa  , . . . . . . . ■— 22 — 1 05 0 — — — 2 00 — 120 — 170 3
„ bielona . . . . . . . . . . . *— 17 — — — — 160 6 — — — — —
„ kręcona ....................................... — — 1 3 1 0 — 3 — — — — — 811 —

Przę dz a  we łniana surowa  . . . . . . . 50 1 — —
„ farbowana kręcona . . . . . . . 1 1 0 — 21 — 5 -— — — 4 — 6 0 0 4 1 6

W yr o b y  bawełniane pospol i te  . . . . . — 1 ■— 12 2 11 — 1972 — — 696 4 0 7 3
„ średnic . . ............................................ 30 9 18 1137 19251 371 30 1641 1 0 5 5 2 113 22 785 16 9 9 4

„ przednie _ , . . . . . . . . . 10 6 13 16 36 191 69 2 2 853 2 7 4 2 1 4 40 7 3 6 8 6
„ najprzedniejsze  . . . . . . . . — — 10 — — — — 21 4 —

W y r o b y  p o w r o ź n i c z e ............................ ..... 134 — — 1 60 3 0 65 — ■— 7 7 6 7 2 59 — 50 2 5 5 9
W c r o w in a  ...................................... ................................ — — — 5 3 9 5 8 — — — 1 6 7 2 4 — — 5 3 1 9 1 0 6 2 9
W yr ob y  lniane najpospol i t sze . . . . . . 116 5 3 1 0 0 10 98 5 — 1 3 9 2 5 11 25 0 — — 10 00 20 7 3 1

„ p o s p o l i t e ................................................... — — 180 2 13 12 4 ■— — 3 1 9 6 4 54 — — 2 9 7 0 11 37 4
„ ś rednie . . . . . . . . . . . — — 5 3 4 3 4 7 9 — — 7 7 5 4 12 1 .— 5 9 3 6 5 9 7 6
„ przednie . . ............................ .....  . 1 — - 1 4 4 9 4 3031 — — 7 7 3 7 9 62 — — 1 3 9 0 2 7 7 6

W y r o b y  wełniane najpospol i t sze  . . . . 2 8 1 3 — 18 00 — ■— — — — 190 — 3 0 4 8
„  pospol ite ,  . ........................... . . . . . . . 7 0 ■— 2 0 9 4 2 1 0 8 0 62 — 1 0 6 0 1 5 5 6 2 73 — 2 8 5 6 3 0 4 0 5
„ średnie . . ............................................ 32 7 3 1524 13 72 7 9 7 15 511 1386 4S 8 30 4 0 2 5 9 7 6 6
„ p r z e d n io . ......................... ..... 19 1 69 46 35 2 — 53 3 — 180 113
„ najprzedniejsze . . ............................ — — ■ — — — — — — 6 — — —

W y r o b y  j ed wa bn e  przednie . . . . . . . 5 6 — 5 3 6 1 3 7 2 33 21 18 5 6 — 4 4
„ pospol i te  . . . . . .  . . . 3 1 — 2 0 1 5 9 3 17 6 3 7 17 9 17 — 8

Cerata p o s p o l i t e ................................. ..... — — — — 29 153 — .— 11 122 —
„ przednia ...................................... ..... 9 8 6 — — — — 363 — — 6 2 6 1 — -—

Suknń i st roje  p o s p o l i t e ..................................... 20 7 20 9 101 22 12 I 6 8 9 59 25 897 1237
„ przednie  . . . . . . . . . . . . 2 1 201 2 3 0 4 4 157 8 3 4 47 — 2 8 8 1 3 6
„ najprzedniejsze  . ................................. 6 2 11 21 6 1 9 12 41

(D.
38

c. n.
245

Główmy Redaktor  M .  § z r z c n i a w a  S a i ‘t y n i . Z c.  k. gal ic.  Drukarni rządowej .


